
W  p ię t e k N"' 96. 22. sierpnia i 83i.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
—  Ze Lwowa. —~

, W  y k a *
0ryeh na cholera morbus w całym kraju , od 

czasu jej wybuchnięcia: -

Nazwiska. 

* y rh u łó w

) 2  osób stauu 
. ęywiinegc 

łflP d. S, sierpnia)
'owśki

yłjjgwski . •
Bzowski ■ 

peżańshj . .
r^Oopolski
^'Pyikowski . 
l?u*'Owi ń ślii 
g°'omyjshi .

"oisławowski 
S ^ jsk i . .
pS|»borski . .
J^emyski . .
N o c k i .  . .
N e l,k i . .
j*CSZOWs'„:

,̂°cbeński . .
.  crnowski . .
. adowicki 

Ów (miasto)

Ogólna liczba

6) \y wojsjlu.
'  0 d. 23. lipca.)

Li
cz

ba
 

m
ie

jsc
 

(t
. 

j. 
w

si 
, 

m
ia

st
e­

cz
ek

,m
ia

st
) 

ch
o-

 
j r

ob
ę 

do
tk

ni
ęt

yc
h

Ogóloa

liczba

cho­

rych

Z tych
s9rffi-

0 5*
' q  2«n

gO
P.

e -głH C3 T3 -S N > O um
ar

ło

46 2234 926 1068 240
30 1875 774 922 179
68 11131 6455 4342 334
Q8 8151 4554 2857 740
20 6855 3684 3090 81
24 14086 9356 4670 60
I I 1078 576 469 42
37 3853 1961 1762 f |0

75 7573 4240 2615 72.*
152 9Ó82 3767 3458 1857
48 4495 1967 1834 694
24 2559 994 1273 272
55 1400 008 518 274

5 146 42 50 54
v 16 702 170 , 322 210

30 2615 359 1045 T l i
- 7 613 ■ 154 3371 12

1 30 4 20 _ 6
— .865 2196 2554 115

756 86396 44640 34448 7308

_ _ 3868 .562 1244 462

756 89464146002]35692 7770liczba osób 
yłT- i wojsk.

W-e Lwowie: Dnia io. sierpnia:
Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało

Chrzęść: Żydów; wiało " |~*-------ło:
** ®i«ście

przedm. i. częś: i
—  2. —  4
—  3. - 8

„  ^  4 . - 4
**pttaln wojsk: —

®gół*m . j ii

i
i
i
\
i
sl
3

w kurac:
9

18 
18 
20 
i i
i 3

Dnia 11, sierpnia :
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—  Z  W iddnia. —
Najjaś. pan najwyższem postanowieniem •wojem 

c d. t-6. czerwca b. r. raczył profetsora historyi ho- 
ścielnej przy uniwersytecie lwowskim, Onufrego 
Krynickiego , tudzież plebana we Florynce, Grze- 
gorza Czyruiońskiego, mianować bonoryini i ka­
nonikami przy katedrze grecho-katoliekiej w P rze­
myślu -

—  Z W ęgier. —
Połącz t_« Gazeta Budy i Pesztu z d. 28. lipca 

zawiera następujące uwiadomienie: s>N mocy
najwyższego rozporządzenia czyni się wiadomo, 
iż z powodu choroby cholera m orbus , która 
szczególniej wzdłuż rzeki Cisy w górę j asaje , 
tegoroczny jarmark na wniebo - wzięcie Panny 
M aryi, czyli w d. -t5. sierpnia, odbywający się 
w mieście Debreczynie , na proźbę tamecznego 
magistratu nie będzie się odprawowsł. W  Bu­
dzie d. 26. lipca i 83i r.«

Gazeta Preszburska umieściła pod d. 2. sier­
pnia następujące uwiadomienie:
. »Dla zaspokojeni 1 publiczności ponawia urząd 

lekarski miejski wńdom ość, ie  w mieście i na
\ł



przedmieściach pannje cL gle pożądany >tśn zdro­
wia. W  Preszburgu d. i .  sierpnia i 83i a

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 3 . sierpnia, —  

Naczelny wódź wydał d. i. b. m. rozkaz dzien­
ny następującej osnowy:

„Obok dotkliwej straty, jaka wojska nasze po­
niosły przez schronienie sio na ziemię pruską 
części korpnsn na Litwie działającego , podobało 
sie opatrzności nie pozostawić nas bez pociechy 
i oręża naszego bez sławy.®

»Jenerał Dembiński, bez względu na nie­
bezpieczeństwa, jakie mu groziły , postanowił 
z oddziałem iwpiin nie słuchać jak głosu honorn 
i z  bronią w ręku przerżnąć się przez zastępy 
kilkakroć silniejszego nieprzyjaciela.® /

pJakoż Bóg ojców naszych uwieńczył pomyśl­
nym sknthiem to śmiałe przedsięwzięcie wier­
nych przysiędze. wiernych swej ojczyźnie synów.® 

vJenerał Dembiński wraz z oddziałem swoim 
wśród ciągłych niebezpieczeństw, zdołał .sobie 
otworzyć drogę z pośrodku licznych wojsk nie­
przyjacielskich, któremi zewsząd był otoczony, 
a tem samem ocalić ojczyźnie godnych jej o- 
brońców.

Brześć nie jest w zięty, ale wyjaśnia się spie­
szny odwrót Gołowina z  pod Siedlec. To się 
Dembiński przez Bug przeprawiał i Rossyjanie 
byli w obawie, aby na nieb z tyłu nie uderzył 
i ich nie rozbił.

Ten waleczny dowódzca przysłał wczoraj swe­
go adjntanta ,z oznajmieniem, iż się zbliża do 
miasta'Warszawy ze swoim korpusem.
' Onegdąj był w Stoczku za Liwem i  dziś lub 

jutro może być w blizkoścl P ra g i, jeżeli nie u- 
jderzy na Gołowina. .

W  obwodzie lipnowshim Rossyjanie okropne 
swoich obozów zostawiają ślady; poparęset tru­
pów cholerycznych leży po polach.

W czoraj poczta przyszła .z Łowicza. Za Bzurą 
jeszcze słabe tylko oddziały jazdy rossyjskiej krą­
żą. Przednia ich strażą jenerał W itt dowodzi. 

W  Kutnie był przed 3 dniami Paszkiewicz.

Na posiedzenia izby -poselskiej 'dnia 1. sierp­
nia x. br po zdaniu sprawy' przez komissyją sej­
m ow ą,'że wniosek posła Hajsyńskiego względem 
wydania odezwy do ludów miejsca mieć nie 
m oże, wnoszący przedstawił; aby wydawano al bp 
manifesta, albo cez gazetę rządowa; zgodzono 
się na t o , aby projekt piśmienny w tym wzglę­
dzie złożył u laski. ,-r ■

Następnie wzięto pod dyskussyją projekt do

prawa względem zabierania w rekwizycv"a hvdł*i 
celem zaopatrywania w mięso miasta Warszawy- 

Projekt ten po obszernej dyskussyi. odesl*D° 
do komissyi dla poprawienia art. 3go, 4g° * 

Dnia dzisiejszego dalsza nad projektem 
odbędzie się narada,

—  Z Warszawy d. 4. sierpnia. —
W  dniu onegdsjszym jenerał Skarżyński uciei 

s ię z forpocztami nieprzyjacielskiemu
Waleczny Pnszet przybył wczoraj do W*r” 

szawy. '
Jenerai Riidiger cofnął swoje forpoczty na prł  

wy brzeg W isły, i znowu z częścią sił przesze®1 
aa W ieprz.

Jenerał Umiński ^owrocił do czynnej służbfi 
i wyjechał z wodzem naczelnym na liniją bojoWf-

Gazeta w śdeń. pisze podług gazet warszawskie^' 
W  Warszawie są wszyscy do ataku przygo*0- 

wani. Mówią , ze do wicegubernatorn cifg!a 
zgłaszają się ochotnicy i proszą , ażeby im wsk*' 
za ł, jaką bronią i gdzie walczyć mają. Ra<ł* 
municypalna na czele obywateli różnego stan®* 
płci i wieku miała d. 21. z. m. z rana o god* 
^inej śród muzyki i śpiewów udać się dla k0' 
pania szańców przed miastem. W  tym wzgl?‘ 
dzie wydała ona odezwę do obywateli warszaW' 
skich, w której wzywa ic h , by do robót 
wały udawali się i pamiętni byli czynów szewc1 
Kilińskiego i rzeźnika Sierakowskiego. Z tai11' 
tej strony W oli i Powązków wały - juz praw*e 
.ukończone są robotnikiem . najemnym.

Bossy ja.
Najjaś. ces rz jmć osądził za rzecz potrzebną 

ustanowić na czas nieobecności jenerała feldina’ 
szalka hi. Paszkiewicza Erywańskiego t^Gruzy1 > 
.osobną dla tej okolicy administracyją.

Stosownie do ukazn cesarskiego , dyrekcyja u- 
sarskiego kollegijnui spraw zewnętrznych p° 
.nieobecność wicekanclerza, br. Nesselrode, p®' 
ruczona jest tajnemu rad.zcy i sekretarzowi D1' 
w ów , a dyrekcyja oddziału azyjatyckiego min1' 
sterstwa spraw zewnętrznych , tajnemu radź®? 
Rodofinikin.

Dzieńuik petersburski z d. 16. {28.) lipca **' 
wiera następujący manifest cesarski:

Nadzwyczajne wydatki, nieodzowne wczas* 
teraźniejszych, dały ncznć potrzebę do p rz^ ' 
sigwzięcia środków należytych ku ułatwienia ®' 
żywienia finansów.

W  skutek tego na przedstawienie ministra 
Hansów i podług zdania rady państwa osądź1** 
■śmy za rzecz stosowna, upoważnić utworzeń1® 
tymczasowe biletów skarbowych cesarskich 
summę trzydziestu milijonów rubli , z procent®® 
rocznym cztery od sta , .stosownie do rozp®
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l ^ zenil reguiaminn tutaj załączonego. (Regn- 
Cłe’n. te° > dość obszerny, nmieścimy następnie

0dHr*?dziw” y wyd*r,i®' tych biletów w trzech 
Wałach, aby było odpowiedne potrzebie, u- 

^azniamy ministra finansów , by przystąpił 
"®*pośrrednio do wydania pierwszego oddziała 

-®tóvi na summę dziesięcia miłijonów ra b li;
dotyczę wydania każdego z innych od- 

ttałów, minister obowiązany będzie zadać od 
s® haidego ratu szczególnego na to nkazu. 
n . (Podp.) M I K O Ł A J .
Un'a »3. (25.) lipca i 83i.

^d d. 8. do d. io . lipca zmarli wPetersbnr- 
* • powszechnie żałowany tajny radzca Baninga - 

> pełniący służbę inspektora korpusu inżynije- 
 ̂ *  > jenerał hr. Oppermann i jenerał piechoty 
r- Langeron.

^  Stanisław Potocki, wielki mistrz obrzę- 
wi kawaler wielkiego krzyża ordern AIex*n- 

j * Newskiego, ś. Włodzimierza drogiej klassy 
0|)' d., amarł 2. b. in. po długiej i dotkliwej 
. 0(o , e p żałowany mocno od rodziny swojej, 
J^yjaciół towarzystwa, dla którego przez azla- 

®tne użycie wielkiej fortuny był drogiem , i 
■ > i e c  od nieszczęśliwych, którzy w jego 
 ̂ *hości i dobroczynności zwykli znajdować 
P*tcie i pociechę.

Prussy.
j^szeta praska stann z d. 3 i. lipca zawiera 

, e|,Kna z d. 3o. lipca co następuje: »W  gaze- 
polskich i zagranicznych, które z tychże,

G Wspólnie z nimi z jednego cźerpają źródła , 
/laliśmy niedawno rozmaite i silne obwinienia 

Isli' pruskich , zarzucających . że w walce Po- 
tr .,0sv przeciw Rossy* spnszczają z nwagi neu- 
, , °°ść Prns. i wojsko rossyjskie ku największej 
Qk°d*ie Polaków wszelki emi wspierają sposoby. 

 ̂ dnienia te wyrażone są po większej części 
T L°rin*e > która ońym ważniejszą nadaje postać.
U " niedawno umieściły gazety warszawskie list 
II c®®lnego wodza polskiego do króla jmci, wy- 
^ •ą jg c y  obszernie zażalenie względem naru- 
iCj °ej neutralności, który atoli jako od niewła- 

nie został przyjęty. Jak dalece 
p^y^anie pruskiej neutralności w zachodzącym 
j, Spadku podług pojęcia prawa narodu może 
. ze strony polskiej przyzywane , potrzebaby 

*®d rozwiązać. Jawną jest rzeczą , że neu- 
°0* ,  o której zachowywanie możnaby się 

źoćWnie «P<>minać, P°winna być wprzód wyra­
m i1*1 °świadczeniem ustaloną, któreby nada­
n y 0 równe stanowisko dwom niepodległym i 
^ " “ y® rządom, któryto stosnnek żaden zna- 

* jakiebądż .zdanie jego mogłoby być o re-

wolucyi polskiej nie .noże tw’erdzić, aby tutaj 
miejsce mieć mógf.«

•W szelako pomijamy ten rozbiór, aby przede 
wszystkiem. faktyczne podania dokładniej rozpo­
znać, na których polski jenerał swoje opiera 
zażalenia.«

•Podania te zebrane są w pięciu następujących 
punktach: i)  »0 d władz pruskich w Toruńin
i okolicach otrzymują Rossyjanie żywność ze. skła­
dów z) Artylerzyści pruscy posiani byli do 
służby rossyjskiej, aby ich przeciw Polakom u- 
źyć. 3) Wojsko rossyjskie otrzymuje <, nunityją 
z twierdz pruskich. 4) W  Prusach robią mun­
dury dla wielu rossyjskich pułków. 5) Pruski 
inżynijer z Kwidzyna trudnił się dostawą mate- 
ryjałów do wystawienia mostu, który posłużyć 
miał R.ossyjandm do przejściaW isły pod Złotoryją.*

•Atoli wszystkie te podania albo są zupełnie 
bezzasadne, albc przynajmniej całkiem nieprawdzi­
we w tym w zględzie, który się rządn pruskiego 
dotyczyć ma. Ani instrukcyje i rozkazy, nadesłe* 
ne władzom pruskim , ani tychże istotne postę­
powanie mogły do tego twierdzenia dać powód. 
Najdokładniejsze śledztwo okazuje, że podobnej 
czynności, o jabiejśmy namienili, w toczącym 
się przy granicach naszych boju, nigdzie się 
władze pruskie nie dopuściły.«

•Jeżli wojsko rossyjskie otrzymywało żywność 
i inne potrzeby', wszelako nie broń, ani amu- 
nicyją z Prns, to zaszło jedynie przez knpnO 
w u. odze hsfdSu prywatnego i bez żadnego współ­
działam! idaiinistracyi kraju , a w tein nie można 
szukać powodu do zażaleń , gdyż Prusy dla takieh 
przedmiotów nikomu granicy nie zamykały, i nie 
mogą być spowodowane, aby przez polski wy­
padek ograniczały stosunki handlowe swoich pod­
danych z poddanymi Sprzyjaźnionego państwa.*

•Pomijamy źródło , gdzieby tych mylnych wie­
ści szukać należało, i przestajemy na tern, że­
śmy onych czczość we względzie faktycznym jak 
i rzetelnym wykryli. Zamiar, który te oskarże­
nia spodziewały się w samej sprawie osiągnąć, 
nie może przy znpełnej niegrnntowności istnieć, 
i jeźli niestosnnkowa gorliwość za tym sposo­
bem myślenia obstaje, przeto nabywa prawie o- 
pinii, jakoby w tej mierze najwięcej działała po­
trzeba i c e l , aby niedostateczności własnych u- 
siłowań i groźny skntków rozpaczliwej sprawy 
przypisać współdziałaniu obcego mocarstwa, cho­
ciaż w tym sposobie nie było nigdy czynne.*

Francyja.

Króiowa Donna Maryja wyjechała d. 20. z. m. 
z  Brestu do Cberbourga. Rząd dał rozkazy, aby 
jej wyrządzano część, naieżną mo archini.

Monitor donosi z Paryża pod d. 26. lipca:
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Cesarz Dom Pcdro , litery dzisiaj przybył do 
Paryża, obiadował z królem j znajdował się pa 
koncercie, danym w Palais royal. Cesarz, który 
jutro odjedzie do Cherboorga, przyjął z ukon­
tentowaniem zaprosiny króla, aby jutro znajdo­
wał się konno na uroczystości , która odprawio­
ną będzie w Panteonie na placu bastyli. Spo­
dziewają się , 2e cesarz odłoży jeszcze awoję po­
dróż , dla "znajdowania się na rewii w d. 29., 
która bedzie najpiękniejszym widokiem obrotów 
wojennych, jakie kiedy Paryż widział-

Kontradmirał baron Roussin mianowany jest roz­
porządzeniem król. z d. 26. lipce wiceadmirałem.

Postanowieniem król. z  d. 26. z. m. otworzony 
został ministrowi sekretarzowi stanu handlu i ro­
bot publicznych nadzwyczajny kredyt 45o,ooo 
franków na wydatki, obrzędów i uroczystości, 
które w stolicy w imienin Francyi kn pamiątce 
dni 27., 28. i 29. lipca odbyć się mają.

W  Montpellier z  powodu uroczystości, którą 
chciano w d. 17. lipca wyprawić kn csoi Hen­
ryka V . , przyszło do rozruchów na ulicach, przy- 
ezern kilka osób raniono i-w  kilku domach okna 
powybijano.

B elg iju m .
ZB ruxelli donoszą pod dniem 25. lipca: W ła­

śnie teraz wyszło następujące postanowienie: —  
Leopold I. król Belgów , wszystkim, którzy ni­
niejsze czytać będą postanowienie, nasze pozdro­
wienie. Mianowaliśmy i mianujemy : ministrem 
apraw zewnętrznych i do kierowania marynarką, 
pana F. A. Menlenaere, gubernatora Flandryi za­
chodniej ; ministrem sprawiedliwości pana J. Rai- 
hem , jeneralnego prokuratora przy sądzie wyż­
szym w Leodyjum , w miejscu pana Barthelemy, 
który otrzymał uwolnienie; ministrem skarbu pana 
J. A. Coghen. Nasz minister spraw wewnętrz­
nych upoważniony do wykonania niniejszej uchwa­
ły, która umieszczoną być powinna w urzędowym 
łmletynie. —  Dan wBruxelli dnia 2 4 . lipca t 83t.

(Podp.) L e o p o ld .
Za króla: G. Sauvage.

Pan Sanvage minister spraw wewnętrznych , 
i baron Failly, minister wojny, zatrzymali swoje 
portefeuiiles.

W  dniu 25. lipca znajdował, się król pa Te 
D eu tn , w kościele Gudula. Na mowę biskupa 

■ Tournaj, który go u drzwi przyjmował, odrzekł 
ińcnarcba : »Mocno inię wzruszyło przyjęcie du­
chowieństwa. Wiem , jak mocno Belgijczykowie 
przywiązani są do swojej wiary, będę ją umiał 
poważać. Chociaż konstytucyja całkiem religij?

od rządn o d d zie lili, wszelako może być duch® 
wieńatwo o mojej życzliwości zapewnione. 
gijczykarni łatwiej będzie rządzić, ponieważ *S 
religijantami; którzy jako słudzy r e lig ii , 
się o t o ,  aby zachowywać zawsze przycbylu0>C 
do swojego obrzędu , swojego monarchy i *w° 
ich ustaw.a

W  dniu 24. lipca odprawił król świetny P&* 
gląd gwardyj narodowych i wojska liuijoweg*’ 
Postanowieniem król. mianowany jest panVan* 
W eyer nadzwyczajnym posłem i pełnoMOcn) 1’1 
ministrem na dworze angielskim.

Król przyjinoje ciągle deputacyje miast p0)® 
dyńczycb; miedzy innemi była także deputat)’) 
z V erviers , której okazał monarcha w iele ndzis^1 
około stann zarobkowości tego miasta i fabry 
W  Bruscili rozdano 16,000 kart na chleb po J" 
cent. i tyleż 25 sztuk centymowych między oh®‘ 
gich. Słychać , że król odprawi niebawem f° 
dróż po prowincyjach i uda się także do woj<  ̂
Skaldy i Maasy. Jenerał Belliard powrócił *°c 
wn do Bruxelli i był przez króla przyjęty. Sty 
ch*ć , że król poruczył mu dowództwo woj*k* 
belgijskiego.

Kongres zezw olił na ćwierć roku dla listy 
wilnej 25o,ooo z l . ; ostateczną ilość tejże o£0*' 
czą iz b y , które niebawem będą zwołane.

Holami y ja. "
Z Bredy donoszą pod dniem 24. maja : We*®' 

raj udał się król otoczony księciem Oranii ij 
synami, do obozu pod Reyen, gdzie został pr*? 
jcty przez księcia Fryderyka, dowodzącego wCi 
skiein os prawem skrzydle pierwszej dy wizyty pc 
rozkazami jenerała lejtnanta van Geen. Dr®  ̂
dywizyją dowodził książę Sasko-wejmarskty 
jenerał lejtnant Trip , Ca°artyleryją , z 02 dzi*!1 
pułkownik List. Wojsko i licznie zebrani *1 
dzowie przyjęli króla odgłosem: Niech *fr
k ró l, niech żyje ksiaże Orani) , niech śyj»
l , s ł t f ' l  c. c ?'Książęta! Rrol zdawał się być niezmiernie p** 
jęty sefdecznem wyrażeniem się sposobu 111 j 
ślenia wojska i ludu , i łzy radości widać by J  
w oczach, gdy wstąpił w szeregi waleczny* 
obrońców kraju. Po odprawionym przegląd***
preciągnęło wojsko przed królem, poczem w**?' 
scy jenerałowie i oficerowie sztabowi zebrtl*si' 
do króla na obiad. W szędzie odbiera król 
raźniejsze dowody, że wojsko ożywione jest 
lepszym duchem i niczego gorącej nie pr«gD)* 
jak walczyć za ojczyznę i króla. —  O god**0' 
5tej opuścił król obóz i udał się do Herzog*' 
bnsch , dokąd w godzinę później pojechali tak' 
i ksiażeta.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 32. Rozmaitości.) 
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